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K r o n i k a  N a r o  d  o w a .

R o k u  i5S2 d. 2a . S ie rp n ia , J a n  T a r n o w s k i  

H etm an W ie lk i  K o ro n n y  w  4 o o j ja zd y , u derza na ogrom no 

h o rd y  "W ołochow  i  T u rk ó w  pod O l i e r t j n e m ; -  i  p rzy  

dżielnem  spraw ieniu  s ię  S i  a s z k  o w  a k i  e g o  dow odzące-, 

go a rtyJ iery ą; stasz liw ą  im  zadaje k lęskę . Z w  j  cięciw  o t o  . 

pam iętne , uw ień cza zabranie 5o  d z ia ł , m nóstw o n ie w o ln ic  

k ó w  p rze w yższa ją ce  k ilk a k ro ć  liczbę jego  ż o łn ie rz y ;  g o la  

_ trupem  n ie p rzy jació ł zasłane-

P R O Ś B A  D O  . A N I O Ł O W  S T ^ O Ż O W  ,

*
A B Y  N A  S  Ź  A  C U G  W  A l t  I  O O T  Y  C Y  Z  M U *

Fram ugi zam iast sk lep ień , na w ieżach  w ie ży c z k i!.;^

O kienka w  ry b ie  o k o ,  gzem sy w  o b arza ń k i! .

G d zie  p ow inien  być p o r ty k , stawiać m ałe d rzw iczk i! 0 O 

Zamiast koryn ckich  słupów  , żydow skie k ru żg an k i!. 00 

D ć l  d re w n ia n y , a p ierw sze  p iętro  m u r o w a n e !..'.

F ro n t z o ło w iu  i c e g ły , a sosnow e b o k i ! . . .

D ach  c ię ż a re m , sześć razy  przechodzący ś c ia n ę !..*

N ad kiiteczką p o z io m ą , w ieża pod o b ł o k i . . , ! . ! . ! .

B y ł to gust . ow ych  czasó w : niech kto  co chce p o w ie ,

-Gdsi© rozum  , głupstwu m iejsca ustępowa.! W g ło w ie ,



B.arbarz3rn9twa , C iem n oty, lodżkiegp. plem ienia

Strzeżcież nas tego dzisiaj.] o stróże A n ie li!

Abyśmy zastarzałe ch waląc uprzedzeń i a 9 

P rzyn ajm n iej o sześć w iekó w  w ' ty ł  się  n ie c o fu ę li! . . .

. . , Bonaw entura P le  ciuch.

N O  W O Ś - Ó l  K R A K  O W - S K I E .

W c2oraj znowu s ia ł się jsm utny przypadek na u lic y  Grodz--* 

łuej , poprzedzony od’ tak iego ż niedaw no na F lorjańąkiej. C z ło ­

w iek trzeźw y j - p odeszłych  ' lat-, idąc- -wieczorem  przez ciemną 

s io n k ę , w padł do, p iw n icy i zabił się na miejscu. — ■'\-W szelkie  

d rzw i zapadające i okienka na tretoar.aćh. do pivvnic, p o w ib n y- 

b y  raz na zawsze zostać zniesione. P o d o b n a  barbarzyńska a rch i­

tektura  najczęściej w idzieę się'daje p rzy  szyn how n iach , i k iedy słu­

d zy  ku spiesznej usłudze , pjjakp:*y, je s t  zasadzką na zgubę .lu­

dzi trzeźw ych. —  Podobnież. w szelkiej surow ości w ym aga częste 

niezamykąnie. p ierw szych dr z-wi do piw niojr: po sieniach kam ieni- 

cznych'j niew iadom y ła tw o  podobnem u nieszczęściu uledz m oże.

N O W O Ś C I '  Z A G R A N I C Z N E , .

Cdpcpany w  m m isterjach ( rozum ie się odm iany osób , nie s y -  

sfematów.j jakby to  kto fa łśżyw ie m ógł sobie w y tłó m a czy ć , } razem  

z pow ietrzem  się dzieją.^ Z now u w 'S a r d y n ii .tó' samo nastąpiło , a 

w  H iszpanii có chw ilą - spodziew anej P o d łu g , ostatnich d o n iesień , 

p ostępow anie K ró|ą w zbudza tam niechęć -w osobach nawet, naj­

p rzychylniejszych  m onarchii konstytucyjne/. -— Jezuici w  R zym ie 

zaczynają się .pom nażać. Ząpew ne w ielu  do Chin zechce się udać 

męczeń- kiei \v.ąwrrzyń y  p, bo tam dżiś .prześladując chrześcijan, —- 

© pvvódzcarokoszan wJr?R*idyi ogłosił: ze  za  k a z d a g ło w e  sw oich stron-  

iiikoW y d iA e ' g łow y  arystokratów  spadną-i ( T a k  inizywa- itraędnijr 

k ó w  k rajo w ych .}  - -  w  HarnbuPgu pusźczOno . Winsć j że ;j&ról ..'ki,-. 

szpauski z ło ż y ł .kprp-nę ~.i -Ezeczpospelitą ogłoszgnp. —

Dziś K assyhp  na salach K n ó tza .

• . . C , , M ( Y Ł , K  I / V *  U K  U  ' '

W  krakusie N; lo . pod artykuł- m N o W i c i  Zay-ąniCT.r-e'- 
sam iąśt W o y n e grekom  , 'czytać potrzeba M oynę Turkom:


